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1 tajnych archiwów metropolii; św. Jura' 
Sytuacya w Cieszyfiskiem zaostrza siei
0  zasadzie „współdziałania** Pol­

ski z Ukrainą.
Lwów, 8 m?ja.

Cała Polska śledzi z naprężoną uwagą prze­
bieg wyprawy przedsięwziętej na Ukrainę przy 
współdziałaniu czynników ukraińskich, frupuląj- 
cych się około atamana Petlury.

Wyprawa ma oczywiście nie tylko cele woj­
skowe, ale i polityczne. Jasna są one obydwa, nic 
n!ema do ukrywania rząd, a i opinia nasza może 
się swobodnie wypowiedzieć.

Złączyła nas z Ukraińcami obrona przed bol­
szewikami, odparcie ofenzywy bolszewickiej 
wprost nas do tej akeyi zmusiło. Wydaje nant się 
niewątpliwem, że Petlura zasłużył się dobrze wo­
bec Ukrainy, uwalniając ją jak dotąd, już w znacz 
nej części, od Moskwy, umożliwiając w ten spo­
sób organizowanie ukraińskiej pafisrwowośc’.

Pomocy nie dostał oczywiście afaman Petlura 
z Polski za darmo, bez wzajemności zobowiązań. 
Inaczej mielibyśmy do czynienia istotnie z awan­
tura z polskiej strony, i cała Polska potępiłaby ją 
bez wahania.

Zobowiązania Petlury nie mogą jednak wycho­
dzić poza to, o czjm  z naszego stanowiska napa- 
wno można głośno mówić, ponieważ można się 
ich domyślać z powodu jasności tego właśnie na­
szego stanowiska.

Zamyka się to zobowiązanie w ramach zasady 
współdziałania z Polską przy realizowaniu tych 
planówr, które tworzą konieczności zarówno dla 
Polski, jak dla Ukrainy, pod względem wojsko­
wym i politycznym, a także ekonomicznym.

Tego rodzaiu współdziałanie ubrane w formę 
traktatu i przymierza nawiązuje niewątpliwie do 
tradycyi niejakich Polski historycznej, ak też l 
kończy się na nawiązaniu. Nie wynika zeń ani lo­
gicznie, ani faktycznie żaden program prawno-pań 
stwowy na przyszłość.

Rozumiejąc potrzebę i: nieodzowność budowa­
nia na gruncie historycznym, nie wahamy się u- 

. zmać również konieczności rewizyt dróg hisrorycz 
oych, tam, gdzk jest ona potrzebna, R ; wizy a sto­
sunku historycznego Polski do Ukrainy wykazuje 
bardzo wiele błędów Ukrainy, ale są w przeszło­
ści błędy także i nasze.

Otół nie chcemy i nie pragniemy rysować i 
wyo«»aŁać sobie programu prawno-państwowego 
stownfcu Polski do Ukrainy, wolimy natomiast o- 
przeć ten stosunek o ykłe» choćby nawet prze- 

(C.i^g dalszy na str. 2- giej).

T a jem n icze  d r o g i  św. Jura.
Z tajnych dokumentów polityki ukraińskiej

Lwów, 8 maja.
(u) Św. Jutr coraz bardziej wyodrębnia się 

z Piold rządiów polskich i na wiaołią, rękę prowa­
dzi politykę ukraińską. Doszło nawet do tego, 
że dtudhowleństwu uu/stkiemu w d a je  się pSieS&ma; 
.ażeby tajn ani drogami dostarczało ks. Metropo- 
Jcie toformaicyj, które ne skontrolowanie najeży­
cie, użyte będą z pewnością kiedyś dx> skonstruo­
wania ,.u ry W ‘ ruskich i do intryg politycznych 
w których talk osiował św. Jur od czasu, jak na 
tron&e biskupim zasiadł metropolita Szeptycki.

W  numerze 2 puiblkacyi urzędowej „Lwwskf 
arcńteparcihałiid Wiidicimosey“ czytamy następują­
ce wezwanie:

,,L. 68. Doszło do wiadomości Ordyn-aryatu 
Metr opoli ualnego, że nasi wierni często przechodzą 
na obrządek rzym.-kat, oo świadczyłoby 0 i‘ch 
braku zautama d° swych duszpasterzy, Poleca

się wfitEPę&kfeti Uwędwm parafialnym w  celu wyja- 
iritenia teao Sitąjfcaogu obja wu, podać w  jak »ai- 
króiszym czasio cwttadne sprawę zdanit o przej­
ściu na c.órządek rzym.-kat, a także przyczyny.

Do sprawozdania należy dołączyć dokumenty, 
ewentualnie zeznania świadków poć przysięgą. 
Sprawozdania należy pisestoć cc Gndynary&ot jak 
najpewniejszą drogą.

W  tym samym numerze pod L 69 czytamy są 
stępujące wezwanie:

Poleca się księżom, którzy od 1. *tstopada 
1918  byli aresztowani i internowani, albo konfłno 
wani chociażby krótki czas, przesłać pewtfty drogą 
dokładne sprawozdanie.

Należałoby przecież zbadać, jakie to są te ,.pe 
wne dragi", za pomocą których komunikuje się ks. 
Metropolita ze swoim duchowieństwem.

DWA STANOWISKA PRASY WOBEC POL- 
SKIEJ OFENZYWY.

Warszawa, 8 maja. 
(Telet.) (Q) Francuska prasa socyalistyczna 

■występuje gwałtownie przeciwko .polskiej ofenz>- 
wie na wschodzie, podkreśla ląc, ze w  cperacych

tych biorą udział oficerowie francuscy którzy 
kierują tą akcyą. Prasa francuska atakuje za to 
prezesa ministrów Milleranaa. Natomiast cała pra 
sa niesocyalistyczna zamieszcza bardzo serdeczne 
artykuły o polskiej akcy. na wbobodzte.

Sytuacya w Zagłębiu C?eszyńskier.i zaostrzyła slą!
W Rychwałdzie i Łazach wybuchł strajk.

Cieszyn, 8 maja.
(Telef.) (O) Od wczoraj sytuacya w Zagłębiu 

niesłychanie się zaostrzyła. Brak żywności panu­
jący w Czechach daje się odczuć także i na Śląs­
ku, co wywołuje wielkie niezadowolenie w  ma­
sach górniczych. Wczoraj na tle tych braków go­

spodarczych wybuchł strajk w  Rychwałdrie i Ła 
zach. Prowodyrzy czescy, niezadowoleni, że 
strajk jest oparty na tle gospodarczem, chcą mu 
za wszelką cenę nadać zabarwienie polityczne.

?>.

Ameryka rywalizuje z Po sxą w przemyśle naftowym.
Oświadczenie p. Diamanda w Sejmie.
Warszawa, 8. maja. 

(.PAT). Na wczorajszym posiedzeń® Sejmu 
Diamaind w przemówień! u swojem przyłączył 

s;ę do pcidiziękowania dla rrćsyi, stwierdził jednak 
rówmocześmiie, że mimo '»"»xnaąj <wcHU*1ł«£i ame­

rykańskiej w dziale ropy naftowej, odda-
wna bardzo żywa ry wal^acya Ameryki z nami.
Co do kopalnictwa naftowego, irrdzs moi 'ca, 
że Jest to przemysł, w którym Patoka bj<a nauczt  
pielką Łrnycjh kraiowi
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mljaj3.ce związki natury dryplomatycznel. Te osta­
tnie nie przeszkodziły Francy i l Anglii wraz z W io
cham-i pokonać Niemcy i Aus-rrye, a r.ezuJtat ten w 
związku z dziełem traktatu .wersalskiego wystar­
cza, ł y  w  dziejach świata zainaugurować nową 
epokę.

• Marsz na Kijów i na Odessę, razem z Ukraiń­
cami nie oznacza zatem, byśmy siebie i Ukraiń­
ców chcieli uszczęśliwiać tem, co jeden naród lub 
drugi 'cclrztuca, lub czemu nie wierzy.

Każdy naród jednak rozumie, że musi sprzę­
gnąć się z innym, lub żmnymi narodami, by osią­
gnąć to„ do czego dąży.

Jeżeli dzisiaj Polska sprzęga się z Ukraińcami, 
czyni, to nie dlatego, by miała chęć ponownie pano 
wać nad Ukraina, ale dlatego, że przyszła do prze 
konania, że jej własny, żywotny, państwowy inte­
res wymaga państwa ukraińskiego, bez względu 
na to, czy będzie z niam w zgon ie, czy niezgo­
dzie. ------

Prawdę tę należy stanowczo wypowiedzieć, 
gdyż nigdy nie można wymagać od takiego nowo- 
buo wanego państwa przysiąg 1 przyrzeczeń, któ­
rych spełnić nie można, a historya właśnie Ukrai­
ny stwierdza, że zawód) mógłby nas na tej drodze 
spotkać o  wicie szybciej, niż w  iranych warunkach 
i z innymi sąsiadami.

Oczywiście przymierze wymaga skrupulatne­
go przestrzegania zobowiązań traktatu, wymaga 
również jako istotnego warunku, by na Ukrainie 
wyniszczyła się i objawiła realna siła, odpowiada- 
. ... picgramow; rozwiniętemu przez Naczelnika 

naszego państwa i przez rząd nasz. Tu leży punkt 
ciężkości i w niczem winom.

Rzecz ta w pewnej mierze zależy od nas, i to 
tuż nie ryle od naszego państwa, ile od tego ży­
wiołu polskiego, który jest na Ukrainie. Nie **oże 
on oczywiście pretendować do panowania na Ukra 
inie, może jednak, jest nawet dość silny, by razem 
z tamtejszymi naprawdę ukraińskimi żywiołami za 
pewnie państwu ukraiński wrm psychiczmoinoralńą 
odporność wobec potężnych tam zawsze wpły­
wów Moskwy, które nie znikną odrazu, chociaż­
by śmy odnieśli najświetniejsze nawet zwycię­
stwa. — -—

Ofenzywa tego rodzaju polity-czra jest bedaj 
trudniejsza od efen/yw y w ojskow i. Wyklucza 
ona oczywiście .wszelki program ameksyonistycz- 
ny, wyklucza jednak również pomysły stałei fede- 
racyi, któraby gdyby nawet przyszła do skutku 
dobrowolnie z obydwóch stron, nie byłaby pomy­
słem szczęśliwym, mielibyśmy szybko ostrą realk- 
cyę, ponieważ nawet w  stosunku dobrowolnej fe- 
deracyt bylibyśmy obecnie i na długą przyszłość 
czynnikiem o wiele silniejszym, a to zawsze budzi 
nienawiść i wytwarza pole do łatwych intryg.

Obydwie nasze elcspedycye wojskowa i Polity­
czna i>pa-te są zatem na zasadzie współdziałania, 
wykluczając zarówno t. zw. aneksyjny ińiperya- 
łizm, jak zasadę federacyjną, którą tanio bardzo 
można nazwać unperyalizmem federacyjnym.

Dość na, tem, że droga opaTta na współdziała­
niu jest najeżona również trudnościami; musimy 
z niemi1 się liczyć na każdym kroku, głównie z u- 
kraińskiej, ale czasem i z naszej strony. Musimy 
jednak iść wytrwale i konsekwentnie;

J. B,

Głos ukraiński o ofenzvwie 
polskiej.

Berlin, w  kwietniu. 
norOsfccipy mffótialmie pochodu PoUków i Ukra­

ińców przeciw NJ-szewikom — .pisze kórespefn- 
dtanit „Frankfurter Ztg.“  — mogą być, iak dowia­
duję się z dbbrze poinformowanego źródła ukra ń- 
skicgo, uważane ziai korzystne z tego powodu, 
■że stanowisko bolszewików na Ukrainie zostało 
za<chwtei$j przez new<#y chłopskie 1 przez gro­
mady powstańcze. Wskutek tego siedzibę ukraiń­
skiego rządu sowucukitego musiano przenieść 2 
Kijowia do Charkowa. Pioidnbn.e wytpędizon® so­
wiety z  Odtosoy.. Pod! względem politycznym, wy­
prawa przec-Hy boisziewukom musi się tczyć z tem,

żs bois®ewćk)Oui nie powiodło się dhfiść do poro- 
zumtenjia z grupami, zblłżonem- dio ntich pod1 
względem Partyjnym. Połączyli się tylko z lewy­
mi. esanaunt. Natomiast były członek rady ukraiń­
skiej, Kaczcmkii socyalw^a radykalny, znany z po 
czątków ofcupacyfl (.naemit-ckM w K:!jowie, został 
przez b.ilszeWików wywieziony do Moskwy,

Węzeł, łączący w  tytn wypadku .polaków 
3 Ukraińców, jest w&póiu* przeciwstawienie się 
n*®tyiko liOlszowizm°wi, ale także powrotowi 
wielkiej Roavx. Można powiedzieć. że właśnie ten 
ostatni rnocyw sprowadził też osobiści* razem 
Piłsudlsfkiego i' Pethirę. 1 Osobliwy korzyść, jaką 
sobie diyrektoryat uikr. obiecuje po ostatnich wy­
padkach, jest uranani# jego niezawisłości, ponie­
waż ona zw toła  Jhećnie proklamowana przez 
Państrwo, z:aprayjaźriiiiane z ententą, jakiem jest 
PicMj® wiobec tego, że cala akciya. została, 
wszczęta po podróży polskiesoi 1 ministra spraw 
7p‘wniętranyc.i, panka, dw San Ramo i Paryża;, na- 
łtży  upatrywać poza uzniainiem Polski także przy 
najmnrei uznaide Fraiucyi U Kraina może' s*ę li­
czyć z irem, te diałsze postępy na tej Snodżje przyj­
dą, ptrzyozem —  zwłaszcza Rumunia, Czechosłc- 
wacyia i Wifcichy, Jakio państwa szczególnie inte­
resowanie Ma Ukrain/te, prawdopodobni!e zajmą 
staarowfcsiko przychylne.

Nie mozha oczjrw iście przeoezać nfebezpie- 
czents.fw, jadcię przynosi z Sobą widbkowa okupą- 
cya Uksahry w  zez ipntBaków. Będzie t u szło za­
sadniczo o  to, czy  ś2ę B-łsudskiemu pow-ydziie u- 
trzyimtóe połskltej ałkteyi wojskowej, ściśle w  ra­
mach armfit sprzymleraomej 1  Ukraińcami. Oc*y- 
wiścfe w żadin/ym raate nic może być zamiarem 
Ukraińców zainKara jj&dmegai jarzm? na drugie. 
Raczej hasło: Ukraina dla Ukraińców, będzie
i nadał Jedynym celem, do którego teraj nasz sta­
ra się zbliżyć, niie zważając ra ofiary.

Nowa orgia plotek.
Na temat ofenzywy polskiej.

(Od naszego w arszawskiego korespondenta).
Warszawa 6 maja.

<A.) Warszawa jest klasycznym terenem nic 
ek...

Była zbyt długo w  nlewcH, zbyt długo bi ako-
'  :e wszelkiego życia publicznego, kontro1 

parlamentu, a przedewszystkiem wolnej i n e- 
krępowanej prasy, która mogłaby pisać jasno i 

krytyczinie o  wszystkich sprawach i o wszyst- 
cii ludziach, zbyt długo musiała hołdować kon>- 

sp racyi nawet w  drobnostkach, zbyt długo mu­
siała się kryć ze wszystkiem, 00 miało choć od- 

,,.iię związek z życiem zb, o rowem narodu, aby 
się mogła ustrzedz cd plotkarstwa j osob stego i 
politycznego.

Kto zna Warszawę z lat dawnych, ten dzisiaj 
ię uśmiecha, przypominając sobie, jakie to bajdy 

buidv“ nń noźliwe znrjdowały wiernych słu- 
chaczr i narratorów.

Poproisiu me było wieści, której warszawiak 
•nie brałby na setyo.

Po wypędzeniu Moskali za rządów niemie- 
:k ch, skrępowanie prasy tra ało w  dalszym cią­
gu i w dalszym ciągu brakowało czynników, nwy' 
gących wpływać dodatnio na dojrzewanie i for­
mowanie się zdrowej, bo kontrolowanej opinii pu­
blicznej w Warszawie.

(Następstwa tego stanu rzeczy dawały się we 
znaki bardzo ujemnie całej polityce polsk. i całemu 
rachowaniu się społeczeństwa polskiego _  w  gra­
nicach Kongresówki — podczas wojny. Łatwo­
wierność, z jaką przyjmowano każdą plotkę, fa­
brykowaną najczęściej u J ourse‘a lub w  jak |iś 
Innej kawiarni, plotkę albo bezmyślną albo — 00 
gorsza — obliczona na zaszkodzenie sprawie na­
rodowej, ta łatwowierność pozostała po dzień 
dzis. ejszy.

Jeszcze teraz krążą pG Warszawie setki ty­
sięcy plotek najrozmaitszego kalibru i najrozmait­
szej tendencyi.

Trzeba wyciągnąć z ńch obecnie te, które się 
dwtyczą sprawy, w danej chwili najważniejszej, to 
jest ofenzywy polskiej na Ukrainie.

A więc przedewszystkiem należy podkreślić, 
ż* mewiaaomo skąd i dlaczego, zaczęła zaraz po 
wyjeźdz;e Naczelnego Wodza na front krążyć 
pogłoska, że armia polska najdalej w  ciągu tygo­
dnia etanie w Kijowie.

Ludzie, którzy lubią się pop sywać renouią, 
żę są wybonue poinłorm wani, zapewnia, iż Wódz 
Naczelny wjedzie 00  Kijowa dnia 3-go maja i ude­
rzy mieczem w Złotą Bramę.

Plotkarze, szerzący takis wieści, nie zdawalł 
sobie sprawy, że przy pisując takie zam aiy tea­
tralne Józefowi Piłsudskiemu, obniżają jego wła­
ściwe znaczenie dziejowe, na które or juz tera* 
zasłużył czynami samodzielnymi,

Owe Plotkowanie na temat wejścia Pilsud- 
SKiego do Kijowa na dzień 3-go maja stało się tak 
żywhyłowrm, że „Gazeta PoramW1, zwana „Dwu- 
groszówką“ , puściła dnia 2-go maja popołudn u 
doaatek nadzwyczajny, donoszący o zajęciu Kijo­
wa przez Polaków już dinia poprzedniego.

Rz-ccz jasna, że tyła to blaga, następstwo au- 
gestyi, podsuniętej przez plotkę.

Ale właśnie skutkiem tej sugesty1', tak ktww, 
wiernie i bezkrytycznie szerzonej, zaczęła się te­
raz tragUcomedya.

•Polacy jeszcze mig weszli do KI jowa?
Mieli wejść 3-go maja?
Go to znaczy?
Lle jest! iBardzo źle! Zupełnie niedobrze!
A w ięc jedni plotkarze opowiadają o klęsce 

miktamej Polaków. Cofają się oni pośpiesznie, r 
bolszewicy ich gonią...

ImiŁ plotkarze twierdzą z miną zupełnie powa­
żną, że Lloyd George —  ten postrach na niegrze­

czne pzieci polskie — nie pozwolił Po.akom na 
dalszą ofonzywę przeciwko bolszewikom. I Pił­
sudski musiał wsfrzymUć działania wojeme...

■> rąjt ie c!l.:i tych r.otkarzy PAT na­
desłał d-z siaj depesze o mowie ministra Bonar 
1 .av ‘a w  angielskiej Izbie Gmin, który na zapyta­
nie stwierdził, że AngFa się nie wtrąca do wojny 
polsko-ro$yjsk'ej i pozostawia Polsce na jej wła­
sną odpowiedzialność zupełną swobodę działania.

Za kilka dni się pokaże, iż plotki i gadam a na 
temat zwycięstw bolszewickich są puszczane w 
.obieg przez tych, którzy n e  myślą lub chcą za­
szkodzić Polsce.

Kto jednak chce .poznać bezmyślność pewnych 
kół warszawskich, ten powmien owe Plotki i l-cb 
fabrykowanie brać stale pod uwagę.

Wybory na Słowaczyżnie.
(Korespofldlencyia własma „Gazety Wieczornej".

Żywiec, 4 maja.
Ostatecznie oblezienie głosów wykazało, iż 

slowBicUe stroumciwio ludowe ks. ill^kh zdobyła
12 mandatów dio czesko-; towackiego Sejmu. W<j. 
bec tego, że w  dotychczasowej reprezertŁacyi czy 
iljj w  Narodlowem Zgromadzeń .u. posiadało ono tyl­
ko 4 przedstawdciCJl'!, jest to znacznem zwyerę- 
sfweim. Z ćirugud Stromy nie należy zapominać, iż 
talirikowicy, zia ktodyioi' stało dotąd couaiimin«i bO 
procent, ludności) słowackiej, l czy!; ma Pełne zwy­
cięstwo, t. zw. «a zdlobyoie przeszło 30 mielsc. 
Z teigo Puihlktu widzenia wybory nrzywosły głę- 
bokiu niDizcziarowanie i 'klęskę, jest to tem bardz-ej 
zwamiiOimym objawem, że stronnictwo ludowców 
słowiaickiioh w  watce z Czechami głos ło niezmier­
n i  papndamc hasłb au>towom',czneij' Skwaczyziny 
i odrębniościi n^ctdow ei Pozrwnie zatem w : wiikalo 
by z tego. że ludowcy w ogromnej tości pogodizdi 
się z czesfeime rządańń. Gróż niewątpl w ie pewna 
ich częśc, ełaNsze zw łaszcza. cliaraktery, iHegty 
czeskiemu terorowi. Główna jęci, ak przyczyna 
zawc!d.z:o.riydt nadziei ikwi gdzieindtzićj. Miano­
wicie ogromne masy ludności pod wpływem n*e- 
zadlowolertla z politylkf rządle.wców i czeskich u; 
rzędmików, podl wpływem głodu i braków apro-

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACHI
Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów iłacbodalca, r.wńw, plac NaryacM to
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jwzacyjnycfo, wreozcie wskutek teroru ćwierć ml- 
Picwa kłusujących na Słowaczyżn-ie i luwyśMe w 
tym celu przystanycn czastricn żołnierzy — odda­
wały -głosy rf'e j§a popularnych „iudaków", lecz 
«a  socyałniych demokratów, i to metylko ma sło­
wackich, ale i na czeskich.

Drugą hardzo ważną przyczyną bdijJadnięcla 
dużej liczby jnt-eligeticyę słowackiej od Młynki i je­
go Meo’ogii auttcinomicznej odrębność'', był meda- 
wny rozłam w  partyi. Z wybH-niejszy oh jej przed- 
itawiideh najbliżsi’ ttlmce, Jehliczka i Umgcr, weszli 
w  śc isły kooiLwit z -Budapesztem i pracują w  kie­
runku połączenia z powrotem Słowaczyzny z W ę­
grami. Jest to hasło bardzo nieprpulame wśród 
iTKt-elfeemcyii. Uwięziony jeszcze podówczas Hlkilkia 
nie mógł zaprotestować przeciw ntadużywamu fir­
my jego stro-rpictwa, przeciw powoływaniu się 
na J’dgo auturytet — skutek zaś był taki, iż słabo 
wyrobień”) ludowcy, przerażeni konszach tam; rze­
komo swego wodza z Budapesztem, oddawali glo­
sy albo raocyiailfetom, alboi też na wat wajgorszym 
swym wrogom, Czechom.

Wynik w yborów  stwierdził niezfcScie parę fa­
któw, p o lt j cznie ważnych. Naprzód newygasłą 
ku Węgrom niechęć wśród Słowaków, naw«t zUe- 
cydowajnliie przeciwnych Czechom. Dalej wykazał 
że oziskia rządy zdołały zniechęcić Słowastów zu­
pełnie i rzuciły ich w  stronę skrajnej lewicy (so- 
yahfści czescy są przeważnie komunistami), od 

której ludność spodziewa się zmiany szpiegow­
skiego systemu rządowego; czy słurzoie, okaże 
dop ero przyszłość, gdyż dotąd: lewica nie odnosi­
ła sra życzliwie db SJowa-ków i grzeszyła takim 
samym szo-wnizmym narodowym, jak i Krąir.a- 
rzowtoyi. Wreszcie po raz mnogi tjawniło się 
wielkie newyricibiewie polityczne słowackich- inte­
ligentów, którjndh byle wieść potrafi zdezorgani­
zować j pchnąć ua niewłaściwe tory. Dowody n,Sl©- 
wyiobiemfla złożyli w  pierwszym rzędnie ffift- 
ikowcy, którzy w  czasie r więzień'a swago wodza, 
r-ozbiti Ję  na autonomiśtów', madziaroflów i cze- 
choflów , db ostatniego obozu weszli ci, którym 
zabrakła ddfwaigl db dalszej walki o samodrelny 
bjd dla swego rtarodiu. Są to dla- Słotu aczyz-jy ob- 
na dizłeó podrywał Sstałenle tego stronnictwa, któ 
lawy itfewescte, dalszy ucisk czeska będzie z dnia 
na dzfień podrywał istn/ten-ie tego stronnictwa, k-tó 
re jedynie wałczy z  uporem o  utrzymanie na- 
dowea j kmliiurailnej odrębności słowackiego na­
rodu.

odnowić prsedptatf !

Sezon dyplomatyczny 
w  San Remo.

1 ud^u żująca konf-^entoya. —j Naj4wk>tri «!»*** 
lista «o§cl kuracyjnych. — Dawne spotkania 
królewskie a obrady Rady Najwyższej. — 
San Reano jako tlo dla połttykl światowej. — 
Tłumy Jeteittywów. — Wiadomość i piotld. 
— Ciekawość ustąpiła miejsce niezadowole­
niu. Zakaz gry hazardowej. — Czy dyptoma- 

toid srać w ino?
San Komo, w mafii. 

Kjointferencya pokojowa podróżuje: Dyla w Pa­
ryżu, w Londynie, chciała na wiosnę zwiedzić 
Włochy. Że jedoal z powodu nieobliczalnego 
strajku w Turynie.— strajki są obecnie na ogół 
■nieobliczalne — 'Rzym n e był bezpiecznym, w y ­
brano Sar Remo, o dwie stacye od granicy fran­
cuskiej. Cóż to znaczy, że „grandę saison“  w San 
Rcmo kończy się 15 kwietnia? Ci, którym dz ś 
wszystko wolno, którzy z ni-czeso kreują pań­
stwa i odwrotnie, mogą także przesunąć sezon. 
Skończył się więc w przepisanym przez między­
narodowe prawo życia włelkoświatowega termi­
nu wesoły i drogi sezon amerykańskich milione­
rów, angielskich lordów i olśniewających kokot, 
a w  kilka dni później rozpoczął s;ę najwyższy se­
zon, sezon dypł»malyczi*y.

I przybyli dzisiejsi władcy świata z wielkim 
wagonowym aparatem ; z tak licznym personalem, 
że królewski czier-opiąti owy hotel tutejszy -nie 
mógł wszystkich pomieścić. W  Hotel des Angkis 
umieścili s ę naturalnie — nie Anglicy, lecz Wlusi. 
Najelegantszy hotel Royal zajęli Anglicy, z naj­
wyżej zaś położonego hotelu Sav0ya, powiewała 
chorągiew francuska. Pozatem wszędzie było 
przepełnienie, wszystkie wille i pensy e były zaję­
te, musiano nawet pootwierać o-a now o już zam­
knięte hotele. Przybyli Japończycy, Belgowie, 
Rumunjti, Bułgarzy, Jugosłowianie, Turcy a nawet 
—  delegac; Skut, Żary, Tryestu, Fiume (zwolen­
nicy i Fiumani przeciwnicy d‘Annu»zia). Du tego 
prasa z -całego świata.

To też lista kuracyjna w San Remo przewyż­
szyła w tvm roku świetność ą nazw listy wszyst­
kich mnych miejsc kąpielowych świata. Dawniej 
wiadomość, że król Edward udaje się do Marien- 
badu, lub że jak ś minister spraw zagranicznych 
zaszczyci swą obecnością jakąś miejscowość ku­
racyjną, była największą dla miejscowości tej re­
klamą. Dziś na liście San Remo zgromadzeni są 
wszyscy, którzy coś znaczą' Lloyd Georse i cór­
ka jego Miss Megan, premier francuski Milleramd, 
Generalissimus Fbch, Nrłti, Badaglio, Sciaffoja, Mat 
su, Lord Curzon, Balfour, Lord Beatty, Barrere,

Berthelot j wielu, wielu innych ai do najmniej­
szego VenlzeIosa.

Wszj-stkie mgliste remintscencye z czasów 
przedwojennych, spotkań a królewskie w  Rewtu, 
w  Kornstancyi, dyplomatyczne konferen-eye w  Ab- 
bazyi i w Rappalo itp. stoją w  takim stosunku do 
obrad Najwyższej Rady w San Remo, jak dawna 
ai mata Uchatius do moździerza 42-centynietro- 
wegó, ipod względem kalibru, znaczenia, a nawet 
„da.ekonośn°ści“ . A jednak... jednak... wszystko 
to m mo całej swej nad zw j' cz a/.oś ci nie robiło 
wrażenia, jakby tó, oo się działo, miało wstrzą­
snąć posadami świata. Całe to cudowne młlieu, 
Palmy, muzyka morskich fal, lekki nastrój wspa- 
nałych dekoracyi, f-rywolny duch unoszący się w  
przysposobionych do foxtrottu hakach hotelowych, 
wskazywg ło na to, że San Remo to nie Qu-ai d*Or- 
say, ani londyński Foreign Office, że to móęjsob do 
wypoczynku j rozrywki, raj nie wykluczający 
grzechu, lecz że nie są to ramy, w  których roz­
strzygać się mogą kwestjTe żywotne.

-Najwyższa Rada próbowała i tu rozwiązywać 
problemy polityki światowej. Architekron czne ma­
rzenie ucieleśniona w will „Devachau“  służyło jej 
za miejsce obrad. Na „Korso \miperatrice“ tłumy 
ciekawych od rana do wieczora patrzały z za­
chwytem na pędzące automobile, kióie jak ongiś 
łó iź  rzymska w.-oizly Cezarów nowoczesnego 
świata.

Wjazdy <5o willi Deva-cha-u } d» hoteli zaie- 
tych przez członków Rady Najwyższej strzegli 
„karabinieri“ i detektyw', których w  tych wiel­
kich dniach było tu więcej, niż dyplomatów i- żur- 
■IKll »tów.

Do wszystkiego j*ednak przyzwyczajają się 
ludzie. Że z cukierni wyszła właśnie córka Lloyd. 
George‘a, że na terasie kamiennej siedź; \viiaston 
®mrchill, a Balfour przyjechał dopierooo, że Mii- 
lerand wraca z 'Boi dighery z zarzutką na ramie­
niu, że Foch kupuje w  k osku gazetę, te i tym po­
dobne ważnie wiadomości przestały po killnt- 
Iniach interesować mieszkańców San Remu, a 
:iekawość i .zachwyty z powodu tego nadzwy­
czajnego „szczęśca wojennego1* ustąpiły miejsca 
głębokiemu niezadowoleniu: Nitti zabronił grę ha­
zardowa i sale monumentalnego kasyna Mtenici- 

gp pozostać zamkln ęte. Już -od roku nie
grano w San Renro a hotelarze przewidują, ż« ten 
ukaz będzie przyczyną upadku San Remo. San- 
’'"ł!p.ńP7.voy nie chcą Dogodzić się z tym faktem i 

■nlie mogą zrom m eć 'przyczyny: Dlaczego w Ca- 
sino Murjc pade gra hazaidowa jest wzba ^niora, 

o-ro w Willi Devachau dyplomaci oddają się jej 
z całą swobodą?

W i 
' 2

JULIUSZ KADEN-BAiNDROWSKT.

W io sn a  1920 r*
(Ciąg- dalszy).

To dz elny generał Romer w swym his tor y- 
icraszczu gumo3yyin.

Obstępu^emy generała, który pieni się ze zło­
ści z  powodu opóźnienia transportów.

Któryś z wyższych -oficerów winszuje genera­
łowi otrzymanego zadania. Właściwie o zadaniu 
tern wie się newiele... A mianowicie tyle, że na 
czele dywizyi jazdy, złożonej z morowych ludzi 
j z bycz3’ch koni ma się generał Romer trzasnąć 
okropnie głębokim obejść em, gdzieś daleko na 
tyły. Że cala ta kawal-erya uczePl się zębami Ko- 
ziatyne i będzie go trzymać, póki nieprzyjac el 
pędzony z przodu przez naszą piechotę, na ławę 
■naszej kawałem  się nie natknie.

Pan generał na czele dyw zyi kawaleryi, to, 
przepraszamy posłusznie, ale to będzie sama elek­
tryczność.

Elektryczność w generalskich piorunach i w  
amerykańskich butach nie słucha juit i nadymając 
swój gumowy worek, idzie dalej.

Jeszcze za pare chwii zjaw ia się autem gene­
rał Iwaszkiewicz z kapitanem satabu Błeszyń­
skim. który spadt z konia, ma podarty policzek,

podobno złamaną szczęlkę i fi-cletowe bajorko dnia 
ka pod okiem.

Organizujemy całą akcyę współczujących py­
tań, które miłego kapitana doprowadzają do roz­
paczy. —

— No, to ich tu> już jest trzech smoków, Listo- 
wski, Romer i Iwaszkiewicz, będizie jakaś general­
ska ndiprawa.

Właściwie na miano smoka zasługuje jedynie 
Iwaszkiewicz. Wygląda jakby był złożony z cięż­
kich bloków poruszających się wolno, stac°wczo 
obrotami tanka.

Za parę minut ma przybyć pociąg ,z Naczelnym 
Wcdizom. Belwed-erska kompania stoi już wycią­
gnięta pod stacj-ą. Szef sztabu generał Ilaller z 
oficerami aa skrzydle.

CzeLamy, podani w  stronę przybycia ze zmru­
żonymi oczyma, bo przeciąga przez nas nieustan­
na chmura lotnego kurzu. Wielki ruch sta-cyi >o- 
wniększył ją, tak, że chmara pł3'n;e, p!yn!e bez 
rtońca od samego ra«a, /  diotąd, widna d-o-bładm© 
nawet teraz w  opadzie dziennego światła i pio- 
chem żółciutkim przesłaniająca trzeźwe krople 
eleikitryszniy,eh lamp, na skłonie czystego nSe-ba.

Z boku wytężonych -szyn wndac cały jakiś na­
ród wjrchodźczy. Pod bezgranicznym spokojem 
wiosennego- błękitu, drążeni pierwszymi cieniami 
wieczoru ppcięd już tam { sam ostrem światłem 
elektryczności, ruszają s:ę ci ludzie, nky w  wi­
dzeniu jakiegoś -starożytnego portu, które nie wie 
skąd wzięło światło do swvch tragicznych losów.

To ~nów przeciągnie jeszcze mocniejszy od­

dech butojszego świialta- Tego świata, który malaf- 
.tóm (Kumzem w ecznie się oaprzó-d ciska ii wiiaczn»e 
za sobą goni i nigdy za sobą podążyć n -e może... 
W ówczas dalekie rzesz^ toną w sypkiiej mgk 
• w szystkie światła się mroczą i my też, z całą 
naszą parada grąż3rmy się, nito w iotnjm me- 
zrany-m przeznaczeniu...

Poc ag % Naczelnym Wodzem wjeżdża na 
stacyę. Długi i czarny. Tak ja-kby rozmia,r,u tycn 
wszystkich wozów trzeba było, by pomieścić te 
rozcslągłą woję, która l ity  chyha przez długość 
całego pociągu, jak wyprężony piorun.

FTsuldsfci wysaido, i!dżi'e powoli przed fron­
tem generałów I kompanii, odu a-z-u załaera- sztab 
i s*a.daja w salonce do odprawy.

Ztpom-nieił zsunąć fii-ranki i wtdlać doskorałe 
wszystko, co się dteiteje w wagonie.

Żołn'erize wysuwają się z sąsiednich wozów, 
tak, że z każlaiego okna wystaje cały pęk g*ów, 
•niby pęk wdiej-kkh, rumianych rz'xłkwi. — Patrzą 
co m ów i

— Smutny jest,...
— Alę gdizte oi -smutny?—

— Smutny, widzisz jak siedzi.
Kottiewuianlb s?edzi z ramionami rozJiożonemi na 

oparciach kanapy, generałowie przekładają z rąk 
do rąk zielonkawą mapę, pożyłowaną drogami, ko 
lejami, ścieżkami, składają ją, łamią, -mną, jak­
by łamali w  palcach trzeszezącv złom ■weionego 
maimuiu.

(C. ni. n,>
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Trzeci Maja w Przemyślu.
(Korespondencya własna „Gazety Porannej")

Przemyśl, 5 maja.
(Rocznicę uchwalenia Konstytucyl Trzeciego 

Maja obchodziło miasto nasze ipodnośle i uroczy­
ście.

•Dnia 2. maja przed wieczorem odbyło się u- 
roczyste zebranie na górze zamkowej przy kamie­
niu pamiątkowym, przyczem wygłoszono kilką 
przemówień dla pokrzepienia uczuć narodowych 
1 przypomnienia doniosłości dżetowego momentu, 
Oraz odśpiewano i odegrano pieśni patryotyczne.

Wieczorem odbył się pochód muzyki wojsko­
wej po ulicach miasta przy 1 cznym współudziale 
publiczności. Równocześnie towarzystwo drama­
tyczne „Fredreum" odegrało sztukę Anczyca „Ko­
ściuszko pod Racławicami".

fW dniu trzeciearo maja rozpoczęła się uroczy­
stość pobudką muzyki wojskowej. Następnie od­
były się uroczyste nabożeństwa w trzech k ośco- 
łach, które dla publiczności t młodzieży szkół śre­
dnich odprawił w kościele katedralnym ks. biskup 
Pelczar, dła wojska w  kościele Serca Jezusowego 
ks. biskup Fischer, a dla szkół wydziałowych i po­
wszechnych w kościele OO. Franciszkanów. Ze­
brana publiczność z uwagą i skupieniem wysłu­
chała pięknych kazań wygłoszonych w  czasie na­
bożeństw.

Następnie uformował się i ruszył przez głó­
wne ulice miasta olbrzymi pochód, w  którym wzię­
ły udział duchowieństwo, oddziały wojska, kon­
ne i piesze, reprezentacye władz państwowych 1 
autonomicznych, korporacye, izwiązki stowarzy­
szenia, młodzież szkół męskich 1 żeńskich z gro­
nem nauczycielskiem j niezliczone tłumy publicz­
ności.

W  czasie pochodu przygrywały dwie orkie­
stry, śpiewano pieśni patryotyczne. Pochód za­
trzymał się na rynku, gdzie do zebranych przemó­
wili z balkonu przedstawić ele wojskowości, Zje­
dnoczenia polskiego (prof. Przyiemski) i N. Z. R. 
Defilada wojsk zakończyła podniosłą uroczystość.

Przez oba dni panował w  mieście uroczysty 
nastrój, świeciły w  oknach białe- orły na czerwo- 
nem polu, domy i balkony przystrojone były w 
chorągwie i dywany.

Komitetowi obchodu należy się szczere uzna­
nie za staranne przygotowanie uroczystości i wzo­
rowy porządek, jaki przez cały czas panował.

61gma.

■JAN PIETRZyCKI.

(Korespondencya własna .Gazety Wieczornej*).
XI.

Kraków, w kwietniu.
Jest pewne pokrewieństwo myślowe dwóch 

satyr scenicznych na temat sądownictwa, wysta­
wionych przez Teatr Im. Słowackiego i Teatr 
Bagatela. Bernarda Shawa „Nawrócenie kapitana 
Brassbounda* posiada jednak, pomimo karkoło­
mnej elikwibrystyki w przeprowadzeniu tematu, 
pogłębienie tegoż tematu, natomiast „Sprawa 
Kajsera" Starcka i Eislera, ślizga się wyłącznie 
po powierzchni satyry, operując jedynie zewnę­
trznym dowcipem.

Bernard Shaw roztoczył akcyę komedyi na 
jaskrawem tle przepalonych południem barw Ma- 
rokka, ukazał grające temperamenty wykolejeń­
ców i wyrzutków społeczeństwa, by dzikość ich 
zemsty przeciwstawić niewzruszonym kanonom 
prawodawstwa angielskiego. W jaki sposób to 
czvni? Oto przechodzimy przez labirynt parado­
ksów, nieprawdopodobieństw i ogni bengalskich 
humoru, pytamy, gdzie kończy się prawda, a za­
czyna zmyślenie, gdzie Shaw rzuca na pastwę 
widowni dowcip, a gdzie poczyna moralizować ?

Z zespołu figur, stwarzających akcyę na 
fiłflA flierwagy wysuwa sie brawurowym z a ^ ś lo n a

Majowe Święto Narodu.
(Korespondencya własna „Gazety Porannej").

Staii udwów, 5. maja
Święto Trzeciego Maja obchodziło miasto na­

sze po raz Pierwszy tego toku w  wolnej, zjedno­
czonej Polsce nadzwyczaj uroczyście.

Już w  niedzielę 2. bm. przybrało miasto uro­
czysty wygląd. Z gmachów rządowych i miej­
skich, jakoteż domów prywatnych powiewały cho­
rągwie, a okna udekorowano kartkam; T. S. L. Po 
ulicach miasta odbywała się zbiórka na Dar Naro­
dowy 3. Maja. Wieczorem przeciągnęła ulicami 
miasta muzyka wojskowa. W  poniedziałek 3. ma­
ja odegrała muzyka wojskowa o  godzinie 6 rano 
pobudkę, poczem na b łonę Dąbrowy pośpieszyły 
delegacye, młodzież szkolna itd., gdzie o godzinie 
9 odbyła się uroczysta msza połowa z kazaniem, 
które wygłosił ks. kapelan Kosiba. W  dalszym 
dągu nastąpiła przepiękna defilada wojskowa w 
obecności generalicyi i bawiącej tu misy; francu­
skiej. Z Dąbrowy ruszył wspaniały pochód głó- 
wnemi ulicami miasta pod pomnik Mickiewicza. 
Pochód otwierała generaliuya z generałem francu­
skim w  pośrodku, a dalej szły pyszn e wyekwipo­
wane oddziały wojskowe z orkiestrą 48 p. Strz. 
Kres., za niemi Rada przyboczna z komisarzem 
rządowym Stygarem i zastępcą komisarza drem 
Ferensiewiczem <na czele, młodzież skautowa, tow. 
gimn. „Sokół", cechy ze sztandarami, nlezlczone 
zastępy młodzieży szkolnej, delegacye władz, u- 
rzędów 1 towarzystw, ochronki, związek urzędni­
ków kolejowych i publiczność. Pod pomnikiem 
wy&łosil podniosłe j patryotyczne (Przemówienie 
znany w naszem mieście mówca p, Aleksander 
Wagner. Przedstawiwszy zasługi żołnierza poi- 
skiego co krwią broni kresów wschodnich, pobi- 
jając na głowę czerwonego wroga — nawoływał 
do ułatwiania państwu pracy 3 darzenia zaufaniem 
siły państwa przez subskrybowanie pożyczki w o­
jennej. Okrzykiem na cześć żołnierza- polskiego, 
który obecni trzykrotnie powtórzyli — zakończy­
ła się przedpołudniowa część obchodu.

Popołudniu odbył s'ę w  parku miejskim im. 
Sienkiewicza, staraniem dowództwa placu, Ogni­
ska żołnierza i Białego Krzyża festyn, z którego 
dochód przeznaczono na bibliotekę dla żołnierzy.

Wieczorem zakończyła się w teatrze im. Mo­
niuszki uroczystość wieczorem, na który złożyło 
się przemówienie p. Pisarskiego, produkcye mu­
zyczne T°warzystwa im. Moniuszki, deklamacya 
powszechnie cen on ej tu recytatorki p. Wierzej- 
skiej i solo fortepianowe wytrawami pianistki p,

rysem, postać tytułowa, pełna rozmachu życio­
wego, fantazyi i żywiołowej siły. Pomimo cech 
powyższych, postać ta —  jak zresztą wszystkie 
typy Shawa —  nie jest koncepeyą na seryo. Za­
pewne z psychologicznego j< j założenia nawet 
sam autor niezbyt sobie zdawał sprawę. Bo 
kimże właściwie jest ten kapitan Brassbound ? 
Czy dusza jego jest prawą, choćby nawet w 
zemście, wynikającej z niezłotonej, surowej na­
tury, kształconej życiem pustyni —  czyli zwykły 
to rozbójnik morski, wyzuty z najprymitywniej­
szych przebłysków sumienia ?  Ani Shaw, ani 
widz nie daje na to odpowiedzi. A jednak postać 
ta, jako koncepcya literacka, ma i fizyognomię 
żywą i ruchy wyraziste. Jako temat aktorski, 
daje wykonawcy duże pole do wypróbowania 
brawury wykonawczej w oświetleniu postaci i 
jej akcentach. Wszakże plan zemsty Brasbunda 
ma być w dzikości awej osobliwym, gdyż ni 
mniej, ni więcej, tylko w równej mierze barba­
rzyńskim, jak naprzykład wyrok, dyktowany pra­
wem i ogłoszony przez usta prawowitego sędzie­
go. Tu przemówił nieodrodny, tensam, dobrze 
znany nam Shaw.

Sztukę w sposób Świetny pomieścił autor 
w architekturze sceny. Ustawienie sytuacyi i wy­
łanianie się z niej typów poszczególnych ról prze­
prowadzone z takiem mfstrzowstwem i świeżością 
inwencyi artystycznej, że widz, prz jęty życiem 
sceny, mniej zwraca uwagę na wybitny charakter 
agitatorski komedyi.

Rzecz grano znakomicie. Bednmrzewskai 
Bracki, Sosnowski, Wasilewski, przepyszny Miar-

Łusakowskiej; wykład o  Konstytucyl 3. Maja poy 
Hargesheimer oraz żywy obraz.

Teatr był publ cznością szczelnie przepełniony, 
iak i w ogóle udzał publiczności w  całym obcho­
dzie był nadzwyczaj wielki! Pogoda w całej pełał 
sprzyjała prze obydwa dcii. (Ls).

Z królestwa mody.
Lwów, 6 maja.

Lata jeszcze nie ma, lecz przezorne modnisU 
gromadzą już w  swych szafach toalety, Którymi 
olśnią nietyte męża, ile swa przyjaciółki tu, w  mie 
ście, a potem gdzieś w nroezem zdrojowisku. Nic 
to, że ceny szaleją i nikt ich (cen!) nie zamyka w 
zakładzie obłąkanych. Może dlatego- właśnie wiele 
pań sądzi, że są normalne i zdrowe te ceny i ku­
pują, kupują, kupują.

Nowa linii, którą w  Paryżu „stworzył" słynny 
obecnie Chernil, poszerzająca biodra za ,pomocą 
tunik, wolantów, kieszeni, z pewnością zawita i do 
nas. Równocześnie jednak utrzymuje się suknia lu­
źna, wązka, która wymaga jednak doskonałej bu­
dowy. W ieczorowe toalety mają nadal głęboki d&- 
Sccłt, obnażający całe plecy i przytrzymane na ra­
mionach pasmem dżetu. Ponieważ obok kuracyi 
nie należy negliżować zabaw i reunionów, więc 
w walizce elegantki obok kostyumu, jedwabnych 
sukien, tuzina bluz, znajdzie się i suknia wieczoro­
wa. Plisowane narzuty na suknie znajdują coraz 
więcej zwolenniczek, jak również rękawy ,.en pa* 
gode“ , z których wychyla się ponętnie ramię. No­
wością są kołnierze... ze słomy imitujące futro, pó* 
wracają zaś do łask znowu wstążki, które tworzą 
kokardy, paski, skrzydła, węzły u zapięcia sukni. 
Jedwab panuje oczywiście na' całej linii i tego ro­
ku modne będą kostyumy tailleur również z jedwa 
■biu. Zapewne nie dlatego tylko, iż wełny brak, je­
dynie z tego powodu, iż tak chce tyranka Moda, 
Z kolorów są czarny i biały jak zwykle modne i 
szykowne, zwłaszcza połączone z sobą wytwor­
nie, następnie zielony w rozmaitych odcieniach, 
W  wyborze tego koloru należy być bardzo ostro­
żną i dostosować odcień do koloru cery i włosów. 
Materyały w paski, w dużą kratę itzw. szkockie bej 
da bardzo „en vrogue“ . Bez kwestyi suknia lub ko 
styum z takiej materyi może się znaleźć u pań nic 
dysponujących wielką liczbą toalet — jednakże 
praktyczne one nie są, gdyż stają się szybko po­
spolite. Wracając jeszcze dy kostyumów jedwab­
nych tailleur,„które oczywista nie będą traktowane 
tak surowo jak tailleur‘y z wełny, czy płótna, do­
dać należy, iż pod żakietem nosić będzie można 
bluzę z tego samego jedwabiu, co w p łączeniu za 
spódniczką — da już „toaletę". Spódnice będą pli*

czyński w roli hultaja Drinkwatera, nawet Pu­
chalski w małej epizodycznej rólce afryk-mskicgo 
sędziego —  wszyscy zasłużyli na szczery poklask. 
Dejjoracye o gorących kolorach m łudnia i moty­
wach budownictwa maurytańskiego miały po­
mysłowość linii i tonu.

Druga premiera Teatru im. Słowackiego z 
dni ostatnich, to dramat G rbńshiego .Ciemna 
siły*. Sztuka znajduje echo w newrozie powo­
jennej, szukającej poza brutalną prawdą życia i 
logiką uznaną czegoś niezwykłego, nadp: zyrodzo- 
nego, niosącego nowe dreszcze tajemniczą grozą. 
Wszystkie te „wiewy z zaświata*, które pod 
formą spirytyzmu czy medyumizmu rozwie moiniły 
się w atmosferze obecnej, dają poezątek i po­
dobnym utworom, jak „Ciemne siły". W litera­
turze, jako efełty tematowe i psychologiczne, nie 
są one wprawdzie nowością. Patronuje im wielk* 
talent pisarski: Edgar Altan Poe.

Grabiński, pomimo w ływów postronnych, 
zaznacza jednak w twórczości zdecydowaną fi­
zyognomię, zwłaszcza w zakresie nowelistyki. 
Taki naprzykład „Demon ruchu", „Czad" czy 
„Czerwona Magda" posiada:ą i śm ałość fantazyi 
i zneczne odczucie tematu. W traktowa nu widma, 
jego efektu i psychologii ludzkiej (stosunek do 
tajemniczych wrływów) ma Grabiński pewność 
wyrazu i niezawodny kierunek wrażliwości.

Nie możemy tego samego powiedzieć « 
próbie scenicznej „Ciemne siły". W przeprowa­
dzeniu +ematu zakradła się tutaj jakby pewna 
osclłoto , widmowość problemu niezawsze (co 
tak mist —u«ił Poel daje złudzenie prawdy
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sowane, przybrane falbankami, plisowanymi wo­
lantami, z którymi łączyć się będzie w  caLść bas- 
kiua żakietu.

Modę obecna, iatk widzimy, natchnęły czasy 
drugiego cesarstwa — poza tern przejawia się w 
kreacyach wielkich magazynów Wschód z całem 
bogactwem barw i przepychem ozdób. Piękna 
toaleta zakończona bywa kapeluszem i obuwiem. 
Cóż jest modne, — spytacie piękne Czytelniczki. 
Fasony letnie większe będą niż wiosenne, robią je 
z gazy mb iluzyi. Jak niedawno jeszcze skrzydła, 
lak obecnie modne są kwiaty, całt girlandy z dro­
bnych kwiatów zdobią gł w ę lub kresę kapelusza. 
Kolory naturalnie jasne panować będą: kremowy, 
żółtawy, zielony, czerwony, tak ulubiony zeszłego 
roku, poszedł — iuiż precz, zmieciony kapryśnym 
podmuchem. Chcąc mieć należyta informacye w 
tym kierunku, udałam się do znanego we Lwowie 
z wytwornych modeli, salonu ,.C-hic parisien", 
przy ul. Akademickiej. Uprzejma właścicielka, któ 
ra niedawno wróciła z przepysznymi modelami z 
zagranicy, oraz niemniej uprzejma kierowniczka 
salonu łaskawie objaśniają tajemnice zmian w tej 
dziedzinie. „Obok dużych fasonów — powiada kie­
rowniczka — modne będą również, napoleony, z 
ozdób — wymieniam strusie białe pióra fryzowa­
ne, krótkie, dalej t. zw. kronra-jery, żadne iwne, za 
pewne dlatego, bo najdroższe. Modne są również 
strusie pióra w dwu kolorach złożone ra^em i otur 
lone całe gazą. Efekt jest bardzo piękny. Prakty­
kujemy to w tych zwłaszcza wypadkach, gdy 
idzie o .pióra już nieco przyniszczone. Połączenie 
czarnej barwy z białą zawsze zyskuje aprobatę 
wśród pań. Nowością są hafty na kapeluszach. I 
tak haftowane są całe kresy, spody. Jeśli dotąd je­
dnak czerpano ze świata roślinnego — to obecnie 
widzimy zwrot w upodobaniach ku... faunie. Na 
kapeluszu niejednej elegantki podziwiać bowiem 
będzie można jaszczurki, żaby jako klamry". 
Wszystkie te „cuda", o  których mówi uprzejma 
kierowniczka, wykwitają w tym salonie jak smu­
kłych, czarnych łodygach. Widzę śliczny model z 
białej jedwabnej plecionki, przybrany strusiem! pió 
rem i czarną klamrą, obok kołysze się cacko z czar 
nej iluzyi na białem tle, ozdobione rajerkicm, dalej 
szeroki kapelusz, otoczony strusiemi piórkami, 
czapeczkę ze szkockiej słomy, główka jedwabna, 
nad którą chwieje się różnokolorowe piórko, poe­
mat jakiś, cały w  złocistych tonach ,-un ancour", 
jak powiada Francuz, ożywiony purpurową różą. 
Wybierać można dowoif w  tym salonie, pełnym ’ 
wytwornego' smaku. Jeśli jednak kapelusz znajduje 
się w  granicach możliwości — elegancki buciik 
staje się powoli, powoli marzeniem, bucik jedno- 
czeiśnie z pończochą. W  Paryżu półbuciki noszone

^ycia. Z ręczn em  jest jedynie w yw oływ anie sił 
zm arłego, jako d ręczą ce  w spom nienie m iłości 1 
oddania się. Walka dw óch  ściera jących  się z  
io b ą  sił psych icznych  (m ąż i żona), skoncentro­
wanych w pew ności zbrodni, tak suggestyonują- 
c i j  w rażliw ość dziecka, że  każe mu syp ać m o- 
g łę  nad zakopanem i w ogrodzie  zwłokam i, jak 
rtie m niej w pytaniu kochanki, gdzie zginął jej 
um iłow any? —  ma akce.ity pew niejsze, szkoda, 
że nie zaw sze ob liczon e  efekt -m s enicznym .

Mniej szczęśliwie ujął autor sposób wykrycia 
zbrodni przez telepatyę, przyczem niezbyt zdecy­
dowanie ustawił ową postać medyum telepatycz­
nego, które przybywa do domu krewnych, opano­
wanych myślą o człow eku zaginionym. Postać ta , 
ze stanowiska prawdy jest koncepcyą wyłącznie 
literacką, przez fantazyę mającą dać jedynie pozór 
objawów rzeczywistych.

Jako utwór teatralny, „Ciemne s iły "  szwan­
kują i w budowie i w  prowadzeniu akcyi. Rozwle­
czenie ekspozycyi na dwa akty świadczy o wiel­
kim 'braku doświadczenia ; nieznajomości warun­
ków sceny. Akcya jest blada I mdła, dialogi, jakby 
wykrojone z popularnych wykładów o  medyumi- 
żmie i telenatyi, n etylko nie zajmują, lecz wprost 
nużą.

Pancerwiczowa i Jednowski wnieśli w swe 
role zbyt mało pożądanych tonów dramatycznych. 
Bardzo słabym, jako medyum byt Z embiński. Naj 
więcej jeszcze szczerości i wyrazu miała w m ałej1 
rólce chłopięcej Kacicka.

są obecnie chętniej, niż całe, gdyż są tańsze. Panie 
wymagają tylko, aby z tyłu były wyższe. Idzie 
bowiem o to, iż w  tern miejscu pończocha drze się 
najczęściej. — Podobno w Warszawie postanowi­
ły panie bojkotować kupców l cb.dzić w  Iecle bez 
pończoch. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, Iż 
miesiąc tylko takiego bojkotu, a zrzcdłaiby panom 
kupcom odrobinę ta ich dumna mina, a wraz z nią 
i cena. Ale gdzież znaleźć te heroiczne niewiasty, 
które przez miesiąc Jej odwiedzałyby magazy­
nów, zwłaszcza skoro dysponują w  każdej chwili 
pełnym portfelem męża?
  Nora.

NADESŁANE,
AdwoHat i obrońcaa

Dr. TADEUSZ DWERNICKI
reaktywował swoją kancel ryę, którą prowa­
dzi wspólnie Z a d w o K a t e m  i  o b r o ń c ą  

w o j a K o w y m
r r. Stanisławem Dresiewlczem
w dawnym lokalu Uf* H a lick a  l« 2 1 ,  II. p .

(Dom Dr. Bałłabana). 1183

NOWOŚĆ INajwytworniejsze m odale le­
tnich atrojów dla Pań, najmo­

dniejsze suknie, bluzki, ma e y a ły . Wielki wybór, do­
borowy towar. Ceny przyatąone. Poleca nowo otwarty 
skład EWY RUCIŃSKIEJ, L ąck legl 8, obob Żandar- 

meryi. Otwarty tylko od 3 —7 pop. 1284
ZAKŁAD DBNTYST /C ZN Q «TI£H N IC  iH Y

FRANCISZEK GL.ASGALI.
LWÓW, SYKSTU SKA S. 19677

Dr. S. OBERLAENDER
ord. w chorobach drog moczowych, skórnych i wenerycz.

T l a c  S m o l K i  l a ,  21. p . 21490
SPECYALISTA CHOKOB WENERYCZ. i SKÓANYCH

Dr. Han y.; Rosmarin
ord. od 8—10, 12—1 t d—6, — Lwów, Kopernika 12.

1198

S pecyals a chorób skórnych i

Dr. A. S„Ht£łABZ
Lwów, Słov,ac iego 4

wen rycznych 
sekunda, yusz azpi- 
ta a powszechnego 

(.naprzeciw główn-j poczty). 13J3

tilsuranSe wagrfiw, plesow.
pryszczy, zw srszczKów , —  jaKoteż  
czyszczenie paznogci („M a n icu re ")  

i  mycie ( ło w y — uskutecznia

dla P ań i P anów
IN S T Y T U T  KOSMETYCZNY

W DROGUEPJI M -ra  L E S Z P  StfiDCWSSiEfiO
bU fĆ V  _  H o fg j Q eorBE’ a . 19558

t Prof. Rudoir Zuber.
Lwów, 8 maja.

Prof. Dr. Rudolf Zuber jeden z najznako­
mitszych geologów nietylko polskich ale i świata 
całego, zmarł wczoraj w 62 roku życia. Urodź, 
w r. 1858 w Orląt w Siedmiogrodzie, jako syn 
oficera prz niesionego następnie do Lwowa tu 
ukończył studya gimnazyaine i uniwersyteckie. 
W A 1884 habilitował się na uniwersytecie lwo­
wskim jako docent geologii dynamicznej i geo­
logii Karpat, a w r. 1886 wyjechał do Ameryki, 
wysłany tam przez jedno z przedsię iorstw za­
granicznych i pozostał tam do roku 1892.

W r. 1893 wrócił do Lwowa i tu uzysk ł 
napcw ót „Veniam legendi" na Uniwersytecie 
Od tego też roku wy aje czasopismo „Nafta* 
jako organ Towarzystwa Techników naftowych 
we Lwowie. W r. 1896 został mianowany nad­
zwyczajnym profesorem geologii a w r. 1897 
członki rn „Deutsche geologsche Gesellschaft* 
w Berlinie. W tych też latach odbywa wycieczki 
do Rumunii celem studyowania tamtejszych po­
kładów naftowych.

W róciwszy do Lwowa krząta się około zało­
żenia i zorganizowania Towarzystwa przyrodni­
ków rm. Kopernika, które wreszcie w  r. 1897 po­
wołuje do życia i zostaje pierwszym jego preze

Specyalista choróo skór-i :a  i we nrjrcinycti
D r ,  H  £ 1  f i  O  £ 1  H .

19092 oiiee Sykstusk* L IŁ

Specyalista chorób skórnych i wenerycznychDr. MICHAŁ SAL#ET£R
SyUłtnslta 11, ord. od 8—9 i od 12 -5. 1196
bhm ■iimiiiiw ■■iiuiiiiii im—■mm min niw

ra“ , w  której charakterystyczno-komiczną postać sem. W r. 1900 jeszcze odbył podróż naukową doi 
żenionego % szansonistką starego Kajzera o d t w o -  Wenezueli, a w r. 1906 wybiera się do Meksyku, 
rzył wybornie Berski, Teatr Bagatela zapoznał nas ^ z*e również przeprowadza szereg badań nauko- 
z prem erą sztuki Szaniawskiego „Papierowy ko- W  samym celu wysłany częścią dla
chanek". Jest to literacki eksperyment, scenicznie batfab naukowych, częścią w interesach przedsię- 
najzupetoiej chybiony, rozwlekły w symbolice, biOTStwa zagranicznego, odbywa podróże w  r. 
nie przynoszący w  treści ani jednej nowej myśl.. . ? po.iKiniowej Hiszpanii, a w  r. 1910
Szkoda było nakładu pracy -reżyserskiej Fritsche- Afryki. Ponadto odbywa! szereg
go i chwalebnych usiłowań artystów.-Rolę poety w ba^Icb Pod-rózy do Argein.tyny, Indyi, a bezpośre­

dnio przed wojną ponownie do południowej Ame­
ryki. Zbiory naukowe jakie przywoził a wszyst­
kich tych podróży, są umieszczone po części w  
Uniwersytecie lwowskim, po części w Uni wersy-

styczne * * ,  kreacy ! W ysocki powinien * * *  * *

sztuce powierzano b. artyście sceny lwowskiej, 
Franc szkowi Wysockiemu. Co za mistrzostwo w 
wypowiadaniu słowa, jaka siła plastyczna mimiki, 
pozy i gestu! A w  dodatku jak przedziwnie arty-

częśclej pojawiać się oa scenie, by dla widowni 
wskrzeszać żywym przykładem tradycyę gry w 
wielkim stylu, a dla młodego pokolenia akt'rskie- 
go być wzorem, godinym ujrzenia i — naśladowa­
nia

Niewiadomo, jakiem! k erowany pobudkami,

W  maren r. 1919 wspólnie z nrof. dr. Rome­
rem i drem Cćiszanowskim brał udział jako do­
radca geologiczny w pracach polskiego biura kon­
gresowego W Paryżu. Wydal cały szereg rozpraw 
i dziel naukowych, poświęconych w szczególno­
ści badaniom naftowym- Zbudowanie gmachu 
geologicznego przy ul. Długosza 1. 8, główną jego 

Teatr Powszechny wystawił Popławskiego „Azyę jest zasłiugą. Zachorował przed sześcioma tygo- 
Tuhaibejowicza", niezwykle słabą, miejscami kary-, darami. Uległ chorobie, której jakości lekarze roz- 
katuralną przeróbkę z „W-ołodyjowsk ego" Sian-. poznać nfie zdiołaif. Osierocił żon/ć, Stanisławę z

T OPota'dcich, syna Stanisława, wywiezionego 
przez MostkailŁ a przebywającego obecnie na Kau­
kazie i syna Kazim!©rza, porucznika Wojsk Pol.

Prócz wspomnianej powyżej „Sprawy Kajze-

kiewicza. Wznowieniu towarzyszył brak reżyse- 
ryi, or,az poza nielicznymi wyjątkami (Morska,
Zbucki), bardzo w  ele pozostawiająca do życzenia.
gra zespołu. T osam o— mniej więcej — da się po-jPcstedteeme żałobne Senatu odbyło się dziś przed 
wiedzieć o  wznowionych w dniach ostatnich „Gę- jpołudlntem, zaś posiedzenie fałcułteżu fikwoficaie- 
siach gąskach" Bałuckiego (z korzystnym je d y -(go dziś o  godła 4 popołudniu, 
nie wyjątkiem gry Morskiej i Malickiej j

— ■  1 1  (  1

*
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B U N T O W N I K
Tfagadya człowieka, wyznawcy idei Tofslola.

■ - ' • '  1 • ' iaK i bajecz.
1242

“nm, ktjry tak swoją aktua'ną trsśoią, fascynującą grą zn akomitycn artyjtow, maSwWeiai scenami, 
em zdjęciami z natury wywoła u widza niebywały entuzyazm.

AMERYKAMF POWIADAJĄ: „PATRZ WIĘ­
CEJ NA TWĄ PRACE, N1Z NA ZEGAREK; DŁU­

GI CZAS DOBRZE ZAJĘTY W YDa j E SIĘ KRÓ­
TKIM; KRÓTKI DZIEŃ MAŁO ZAJĘTY WYDA­
JE SIE DŁUGIM
(„Liga pracy" — Warszawa — Czackiego 3/5).

f t R O N I & A
Repertuar teatru miejskiego.

W sobotę, 8 kwietnia ó godz. 3-de} pv poi 
„Śluby par'eij$ikie", tom . w 5 akt, Al. hr. Fredry

W sobotę, 8 kwietnia o godz. 7-nrej wieczór 
„Księżniczka czardasza", operetka w 3 aktach E. 
Kai mana.

W  niedzielę 9. maja o godz. 3 „Lalka" operet­
ka w 3 aktach (4 odsłonach) Audran‘a z p. Bogda- 
nowiczówną w roli tytułowej.

W  niedzielę 9 maja o 7 „Manon" opera Masse­
neta z pp. Towamicką, Brzeska, Ostrowską, Li­
powską, Okońskim, ŁowczyAskim i Homerem.

W  poniedziałek 10 niaia „Noc w  W enecyi" o- 
peretka w  3 aktach J. Straussa.

Repertuar Teatru wodewilowego:
(gmach ul. Ossobtitskich lu.>. ,

(Bilety wcześniej w  biurze dztensńków SL So  ̂
tolowskiego, ui. Jagellońska 5—7).

Od wtorku, 4 maja codziennie o  godz. 8-mej 
wieczór: R. Rinas, tancerka chorakterystyczna 
Ribo; „Próha miłości", operetka.

—o—
Repertuar teatru UL-art. „Czwórka" (Rejtana 3).

Progu am XX. od poniedziałku, dnia 3. maia 
codflienn^ o godz. 7.30.

Prolog — Z. Orw cz, Anda Krscbmati w  swo- 
5m repertuarze, ,Polka kokietka", odtańczy M la 
Kamińska, balerwa Teatru Wielkiego w Warsza­
wie, Paulina Noskowska, piosenki liryczne, Ro­
muald Gienaisoieński, jako „Wojtek Jałówka w 
mieście14, Marek WAnihem w  swata repertua­
rze, „Wyratował", operetka w 1 akc*e T Siara, 
(ze seryi „Maks ] Moryc"), muzyka J Boczkow- 
skiego (M. Czajkowska, P. Noskowska, R. G e- 
ras;eńsk'', Z. Or wicz, M. Windheiin). Konferuje 
Zbigniew Orwiez.

Bilety wcześniej u G. Seyfairta (Akademicka 
6), a °d 6 wiecz. przy kasie.

(g) Lwów odświeżony. Niebo zrozumiało, te 
nie doczeka się aż beczkowozy miejskie skropią 
wszystkie ulice (albowiem co za długo, tego i Wie 
czność nie lubi) i urządziło nam seryę deszczy­
ków, po których miasto, jak obmyiy po raz pierw 
szy oddawna ulicznik, wdzięczy się swą majową 
zielenią. Po kilku dniach oogody niepewnej jednak 
Pani Aura przypomniała sobie, że jutro niedziela i 
poczęła się uśmiechać, jak umie najrzewniej Przez 
chmury, już coraz rzadsze, jak uśmiech przez Izy, 
wygląda od czasu do czasu najmilszy gość: pro­
mień słoneczny.

ś. P. Tekla Jenikowa. W  dniu wczorajszym, 
po bardzo długiej i ciężkiej chorobie przeniosła się 
dn wieczności w Warszawie, przeżywszy lat 90, 
śp. Tekla z Galewskich Ludwikcwa Jenikowa, żo­
na zasłużonego redaktora „Tygodnika Ilustrowa­
nego", a rodzona siostra dwóch bohaterskich bra­
ci z 1863 r.: Tytusa Dalewskiego, powieszonego 
w Wilnie przez Mura wlewa i Franciszka, zesłane­
go dc ciężkich robót. Rodzoną siostrą śp. Tekli by­
ła Apolonia Sierakowska, żona nigdy nie zapom­
nianego wojewody Zygmunta, pow eszomego przez 
tegoż Murawiewa w Wilire. Cała rodzina Da'ew- 
skich, prześladowana z całą zajadłości? moskiew­
ską przez wileńskiego satrapę- wysiana oyła na

wygnanie. Po powrocie do W arszawy śp. Tekla 
poślubiła w  1868 roku Ludwika Jwukego. Cześć 
jej pamięci!

Radwy miejski p, Maksymowicz prosi nas o za­
znaczenie, że na posiedzeniu (Rady miejskiej do­
magał się wydania bcnów nie 2 maskowych, ale 
pół markowycn w  razie podryyżki ceny biletów 
tramwajowych na 1 i pół marki. Występował tał£- 
że przeciw podwyżce prądu dla celów przemy­
słowych wyżej ni'ż do 3 marek'

Zagospodarowanie odjogów. Zgodnie z rozka­
zem Naczelnego Wodza WP. kredyt jednego mi­
liarda marek, asygnuwany przez Sejm, ustawo­
dawczy na zagospodarowani od łogów —  ma być 
zużytkowany także na terytoryum Wołynia i Po­
dola, zajęfte,n przez wojska polskie. Na mocy roz­
porządzenia Naczelnego Komisarza 2. W . i F.’  P. 
zostały utworzone Komitety Pomocy Rolnej — 
Centralny z siedzibą w Warszawie, Okręgowy w 
Łucku i Kamieńcu, oraz powiatowe. Na Czele Cent­
ralnego Komitetu stoi sam Naczelny Komisarz, 
który w  sprawach rozmiarów kredytu I jego r-s- 
pertycyi porozumiewa się bezpośrednio * mini­
strem rolnictwa i dóbr państwowych. Przewodnią 
tu zasadą jest udzielanie pomocy rolnikom w  na­
turze i w  formie kredytu na nasiona, (narzędzia i 
maszyny rolnicze oraz na inwentarz żywy. Po- 
mooc rolną udzielaną będzie głównie w  pogranicz­
nych powiatach Wołynia, gdzie zniszczeń'e go­
spodarstw rolny oh jest największe. Podania o  po­
życzki należy skierowywać do odpowiednich ko­
mitetów powiatowych a do czasu ioh zorganizo­
wania d'o Okręgowego. Szczegółowe informacye, 
co do warunków otrzymana kredytów ogłaszane 
będą w Dzienniku Urzędowym Ziemi Wołynia i 
Frontu Pouolskiego.

„Orlęta" iuż wydawane tfle będą. Na liczne 
tak osobiste jak i pisemne zapytania w sprawie 
odznaki „Orląt", komenda MSO. oznajmia wszyst­
kim interesowanym, że termin zgłoszeń o dodat­
kowe przyznanie taj oznaki kilkakrotnie przez ko­
mendę przedłużany, upłynął z końcem listopada r, 
1919. W ykazy te dodatkowe komenda przedłożyła 
Dowództwu Okręgu Etapowego jako władzy, 
która odznakę tę przyznaje, jeszcze w grudniu ze­
szłego reku. Pomimo upomnień ze strony tut. ko­
mendy, DOE., urzędujące obecnie w  Ptosfcirow'e 
sprawy tej dotychczas załatwić nie mogło.. Wobec 
tego wszelkie osobiste czy pisemne ianerpelarye, 
wnoszone w  sprawie „Orląt" <łc. komendy MSO., 
są bezprzedmiotowe, gdyż jej załatwienie nie za-

(PAT.) Ministerstwo pracy komun ttoie, że w 
dniu 2 maja o godz. 12 w  południe odpłyną/ z por­
tu gdańskiego okręt ,.Mexico“ , wiozący 546 osób, 
wśród nich przeszło 500 żydów, emigrujących z 
Polski oraz z kresów do Starów Zjednoczonych 
Ameryki pó.nocnej.

(PAT.) Dary ameTyk. dla Polski. Do portu 
gdańskiego przybył okręt, który przywiózł z A- 
meryki mascyny rolnicze, samochody ( sobo-we i 
ciężarowe, żywność i wiele innych towarów na 
sumę 40 milionów marek. Okręt pi zywiuzł rów­
nież 25.000 Sitrzyn z darami amerykańskimi dla 
Polski. "

(—) Oszuści. Józef Nawolaniec, gospodarz * 
Kaałubisk, powiat Brody, przyjechawszy wczoraj 
do Lwowa, w Ul. Legionów wszczął rozmowę z 
nieznanym mu młodym mężczyzną. Łatwowierny 
gospodarz podczas rozmowy zwierzył się też z 
celem podróży swej do Lwowa. Skorzystał z te­
go nieznany mężczyzna i radził, a nawet sam za­
proponował Na wolantowi, że wraz ze swym to  
legą wymieni mu w Union-Banku 13.000 marek. 
Otrzymawszy pieniądze od gospodarza nieznajomi 
zaczęli je w  jego obecności1 liczyć i wkładać do 
koperty, którą następnie zakleili i oddali Nawołań- 
cowi, radząc mu udać się do Banku, a sami po­
spiesznie oddalili się. Zachowanie się nieznajo­
mych wzbudz'fo podejrzenie u gospodarza t 
wskutek tego otworzył kopertę, w której ku nie­
małemu swemu zdziwieniu zanniast pieniędzy zna­
lazł stare wycinki z gazet Nawolaniec o przygo­
dzie swej zawiadomił podieyę, prosząc o  wyśledze 
nie oszustów.

(—) Kradzieże kieszonkowe. Janasowi Rotho- 
wi skradziono wczoraj z  kieszeni 1100 kor. — Na 
pl. św. Teodora skradziono wczoraj z kieszeni 
Śchaiodlł SchaJntocr portfel z 1000 mk. i 100 kor.

(—) Na g°ściiuie występy z Warszawy do 
Lwowa pizybył przedwczoraj 28. letni Łucyan 
Kameta. W czorajszy pierwszy występ w mieszka 
niu Bernarda Halperna przy Starym Rynku po 
rozbiciu szafy i spakowaniu garderoby, wratości 
15.000 kor., nie udał się, gdyż na' krzyk żony wła­
ściciela mieszkania przytrzymano g o  i  eddauo w 
ręce polieyanta. Na policyi Kam ita przyznał się do 
chęci okradzenia mieszkania Halperna. Karaetę na 
razie zamknięto w  aresztach pdicyjn^ćĆL 
KOMUNIKATY.

Na D»r Naroddwty 3. Maja złożyli na ręce Za­
rządu Związku okręgowego TSL.: Stanisław 
Henryk hr. Badeni kwotę 25.000 mk, p., ks. kano­
nik Henryk Badeni kwotę 1000 mk. p., Eleonora 
ks. Lubomirska kwotę 2000 mk. p., Kcmcemi na­
ftowy bu Nord przez p. dyr. Przybyłowicza i Ma- 
deyskiego ikwotę 2uu0 mk. p. — Zai ządi dóbr W y- 
brarówka przesłał kosz bzu, ze sprzedaży któ­
rego uzyskano kwotę 466 mk, p. i 37 kor.

Konkurs na posagi. Mag'strat król. stoL miasta 
Lwowa ogłasza niniejszem konkurs na trzy posa­
gi po 770 koron isiedmset sLdmdziesiąt koron) 
dla ubogich dziewcząt, sierót po rzemieślnikach a 
fundacyi imienia śp. Antoniego Chylińskiego. Bliż­
sze szczegóły w Magistracie.

Zebrafcle C z“ luków Polskiego Towarzystwależy wcale od tut. (komendy. „ . . . .
Hojny dar i ceK plebteeytu. Na c<Ae p leb ł-, PSdagpgJcznegO odbędzie się 8 bm. w  lokalu przy

scytu na Śląsku j Ziemi Warmińskiej ■zlcżył p. 
Roman Ptetrzyckll tak nam donoszą z Komitetu 
krakowskiego kwotę 100.000 Mk. Oby ten przy­
kład zirtałazł więcej na śladowców.

(g) Magistracie, spirytusu! Już przed paru 
dniami wspominaliśmy o niepojętym uporze władz 
miejskich, które zabroniły kupcom rejonowym 
sprzedaży 'przydzielonego im spirytusu <ło palenia. 
Interesowani mieszkańcy naszego1 grod/u. dla któ­
rych niejednokrotnie kwestya zdobyć’a tej odrobi 
ny artykułu palnego stanowi o spożyciu śniadania, 
lub pójściu do zajęcia, na czczo, apelują raz jeszcze 
przez nas dc kamiennego serca zarządiu miasta, a- 
by ten, pozbył się swej niewytłumaczonej zaw zię- 
tości i pozwolił raz na sprzedaż spirytusu denatu- 
rowau-ego, kitóry przecież po najdłuższym czeką- 
nim w butlach sklopowyoh na spirytus do ? ’ cia się 
nic przemieni. Więc po co czekać...?

W Ika sowietów z kapitalizmem. Efemerydy 
pieniężne. Do Kopenhagi donoszą ze źródeł boi. fe  
rząd sowłetów zamierza celem zapobieżenia gro- 
maidtzen™ pieniędzy wypłacać wszystkie pobory 
w barńkmotach, które będą miały obieg lyiko je­
dnomiesięczny. Qa miesiąca będą drukowane i e- 
mUowajne nowe banknouy.

ul. Akademickiej 17 o 6 wiecz. Na po-i*dk.u dzien­
nym: Ordynacya -wyborcza dla m. Lwowa.

Ekonomista.
K ronika „E ko n o m is ty4*.

(t) Warunki korzystania z um tytu  długotw- 
mrn^wego ca odbudowę, udzielanego przez Mim 
sterstwo przemysłu i handlu do czasu otwarcia 
Państwowego Zaktadu kredytowego, są następu­
jące: O kredyt ubiegać si; mogą przedsiębiorstwa 
przemysłowe poszkedowaro skutkiem bezpośredt- 
nich strat rzeczowych, wr.\ rządzonych przez woj­
nę, znajdujące się na tere.re Państwa polskiego 
Właściciele lub większeś. współwłaścicieli winni 
być obywatelami Państwa, boi.kiego. Pożyczki te, 
udzielane na odbudewę buJynków łabrycznych, 
kolejek i wszelkiego rodzaju nieruchomości, oraz 
■na kupno maszyn, narzędzi i urządzeń fabrycz­
nych, winny być zabezpieczone na hipotece niern- 
cbomości, przyczem wysokość pozyczek nie może
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przekraczać 70 prc. ■wartości szacunkowej grantu, 
budynków i in ządzsń *po c-doudowie i 1 ruchomLo- 
niu przedsiębiorstwa. Przy obliczaniu wysokości 
pcżyczek będą potrącane istniejące już ctóû L łupo*- 
teczne. W  braku dostatecznego zabezpieczenia na 
nieiucnomości fabrycznej, pożyczki m og, być do­
datkowo zabezpieczone na hipoteka** innych nie­
ruchomości. Wyplata przyznanej priycziki opro­
centowane., na 5 i jedna czwarta prc. pędzie doko- 
;ij wana stopniowo w miarę zużycia jej u?- odbuuo- 
wę. Splata rozpocznie się po trzech latach <.<L daty 
wypłacania pierwsze! raty pożyczki, a oprocento­
wanie i splata procentów po upływie roku od tej 
raty. Zależnie od warunków ustalonych w  każdym 
wypadku przez 'Ministerstwo przemysłu i handlu 
spłaty odbywać się bęaą w ciągu lat 20, w ratach 
miesięcznych, kwartalnych, półrocznych lub rocz­
nych. Umotywowane podania wraz z dołączeniem 
dokumentów i ma tery Słów należy wnosić do Mi-! 
insterstwa przemy&lu i handlu.

(t) Sprawy węglowe w Czechach. R rąu czepki 
projektuje zaprowadzenie podatku węglowego w 
wysokości do 30 prc. cen, pobierany bezpośrednio 
w  kopalniach. Dochóci z tegc podatku preliminuję, 
początkowo na pół mfriardr rocznie, a m biegiem 
czasu tia U/2 miliarda. (Równocześnie maję być 
stworzone Izby węglowe i Raca węglowa, jako u1 
zupełnienie istniejącego już Urzędu węglowego. 
Rada węglowa składać się ma z przedstwicieli 
przedsiębiorstw, rob'laików, konsument ów* i za­
rządu kolejowego. 7adaniem Rady i Izb węglo­
wych będzie podniesienie produkcyi, wprowadze­
nie. racyonalnych sposobów rozdziału węgla, a gro 
wńie współudział przy ustanawianiu cen węgla.

OGŁOSZF.MJA
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KOliS. KURSA RHCHUAiiOWDSCl
225. O l s z e w s k i e g o

LW ÓW  -  KURKOtVA 3S 200o-
wyuczają bU ChttJSery. I S l f i n o g r a f l l  oraz 
przygotowują < 0 e zam. X IS C fl u n k  p y O i t l  
PLlIfcStWOWCj w Namiestnictwie i przedmiotów 
handl. w Akademii handl. ZamSOJscOwfjyCh 
system, koresp- —  Godziny dla stron od 3—A

Mfctzynę do pisania z wi locznem pi jam trapi'. »a* "t. 
ZŁ uiz~ ni- jak najrychl-sjkze uprasza Fryderyk K.ottar,
w kanc. Dra Feilesa, Kościuszki 3. - 12 6

Droga u /a  w itsmsławowio c,o sprzedania. Wiaduwiośó 
Gliniańska 23, t  p., na prawo, od godz. U —5 p v ,«  
ludniu. 1211

Sprzedaje Okazyjnie: lustra, kredensy, szafy, łódka, sto­
ły, oiurka, ot^m-ny i inne m :b!e — firanoi, portyery, 
chodniki — d .._  fotele zalazne fryzyerakie — .Dor r 
teum", Sapirhy 34. 1162

Faaton otwarty zaraz do sprzedania. Cena 20.000 kor. 
i forn-acyi udz!ali preaz gruecznotj Way Elycsyrzyn, 
Lwów, Pałczyńska 9. 1166

D .. SWC korko te  poleca Fabryka karków, Lwów, ul.
Ormieńska 1 2. 690

Kapuje powieści polak'- francuskie, nieaaioclia >. 
księjrozbio-y .Lektur" Mihołaja 23. 1909i

Wszelką rozsadę jarzyn wczest y ch i późnych (dlne pi­
kowane) — doataroza w Każdej ilości Zarząd Ogrodów 
w Wybraiiówce. Poczta i kolej w miejscu. I31ą

12 skrzyń kos słynnej marki .K r ó lo w a ' po 85 Ma­
rek loco  Werk — sprzeda suład m aszyn, Grvd - 
.ku 1. 53. 1292

K U P IB  tziri ; y ,  k ły iu w y  dobrze u trzy 
miny PO K Ó J JADAŁ / .

Listowne zgłngzenm adresować: B olesław  Polit, 
Lwów, Rynek 30. l2ó7

Do Warszawy
ładuje około 15, nala.

Przyjmę rzeczy, przesiedlenia i inne przesyłki do 
trans portu Umie, z ubezpieczeniem 1307

Biuro S P E D y C y j N O - P R Z E ^ O Z O W B

NARTA ADAMCV'3l?A
 P i l i  — ul. tóg  rnedhiego 3. _____

Waźn2 tifr kupców!
L w ó w , ui. Sienkiew icza I, 8

uskutecznia n jazybciaj i najko-zyatniej wszelką do*
icu . 1!stawę, oraz przeprowadzki w miejscu 1301

n .

BBSBS39
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j|  M rLSZKAN iA, L  JlCAL 3, S K L 3 ’ /  |

Kio ma jakie mieszkanie prótne, lub umeblowane, — a 
chce wynająć według swego życzenia, niech się.Zgłosi 
natychmiast dc znanego biura Stanisława Marczyń­
skiego, W L w i 2. Mieszkania przyjmuje się w wynajm 
zupełnie bezintjreaowmo. Iz20

męskłen, wojsno.rycn i kostyumdw dam .m ch 
(krój rrancuski i ang.) wykonuje wszelkie zamówienia 
w zpl-Jes powyższy wcnc dzące, szybko, solidnie, We­
dług najnowszych fasonów. Osobny gabinet dla P iń. 
Ceny moż.iwi * najprzystępniejsze.

Raz. Brzeza 1 Ant. Botki
L ;ó>&. H o te l K ra k o w sk i (róg P.ekarakiej) >78

Poszukuję cztery lub pięć ^oicoi z kunhnią — umeblo­
wane lub bez — za każdą cenę. Marczyński, ul. Wa­
łowa 1. 2. 129/

I R O S M A ITE

Ctorujący koirryt twarzy nadaje puder „Fraise*. Do 
abycia: „Kosmeo", Instytut kosmetyczny, ul. Mlk_- 

i ł ja 1. 7. 1225

l P 6 SA6 f  I P K A U

Potrzebny młynarz do mfyua motorowego o 3 kamie* 
ruach zaraz. Stanisławów, ul. Odlera —  Sttlm iszyńa i.

1274

Znane od 45 lat Biuro wywiadowcze Pobliskiego, Lwów, 
Szymona 1, 1. p ątro ( m cziS Batorof-oj poleca: ofi-
eyalistów, wszelką służbę restauracyjną kawiarnianą, 
hotelową, dworską i miejską. 1103

Robotników sezonowych rolnych, żeńców, dostarcza — 
ie a-a kmcznice- gospodynie, znakom-.., hodowczynię 

bydła, ni srogacijjy, drobiu i cgrodnictwa, służkę 
dworską, domową, rządców, ekonomów, kucharki, leś­
niczego, idminiatratora — poi zukuje rządcy, agro- 
nóm- i ekonomów. Agencya .Pracy", Batorego I 14, 
Stanisławów. 10&O

W t t i m t  i u  r a c h u n e k  l u b  w y d s lw r -  
i a w l ą  B U FE T K O L E J O W Y . —  Zgłoszenia
pisemne do Administraiyi „Kuryer-" w Krakowie 
poa „Bufetowiec6', ul. Basztowa 18. 1305

i dusze, zebawy 
ogrodowe p le _a 

KLINIKA LALEK Lwów, Halickrt 21. 21319

, jsława maszyn «iehfry?znyc]i

FOOTBALE

oraz
20525urządzenia elektryczne

uskuteczni* .nateryałem pokojowym firma,
TECHNIK A afv b om, ul. Lcniilowlcza 1. IZ.

docenia nóg 2
rąk i pachwin uniknie się pew-ue przez użycie zr inego 
s|/ecyalnego pudru ,C 8. ,V t " , pclciet tylKo Marek 7*—

Wyłączny skład 1243

S . F E D E R ADOM HANDLOWY 
LWÓW, S;k=tu.kal 7,

Ula ktwracalinfch z AmłryU
noleca do kunna

„D .i  fi3BHlisyi Iiraai3w/ci“ ,-f3ziial 21-90 M a  1 .1.
majątki ziemaKie. gospodarstwa, 'omy, rutyny, tartaki, 
cegielnie, i to oraz załatwia wszelkie interesa w zakres 

trausakcyi f nansowych wchodzące. 1124

Magistra starszego,
tolika — posz.kuje zaraz: Apteki. B. Wysoczańskiej 
w Sokala. 1199

^  KUPNO, SPRZEDAŻ, ZArfllANA |
Kryty powóz, młoda leoza i koźlę na sprzedaż — Mo­

chnackiego 25. 1255-

K A S Z A  O W S I A N A
hurtownie I częściowo do nabyci* w głó/rnym 

•kładzie kawy i herbaty 21óh

Józefa Matlla,lBii. latwmSJ

SZCZELIW O
wszelkiego rodzaju wpłyiach 1 arkoczrth do- 
siarcza w  K a ż d e j  Ilości natych rlaat ze składu, 

największa hartownia Szcze.iwa

BiiuffióHiiMkiiiilittajijJir
K raków , ul. S tradom  I. 7. 1099

kamienicę II. p„ z koml.irtrm, z ogródkiem, 
przy ul. Mikołaja za 750.000 Mp. 
kamienicę U. p., z pół komfortem, ewent. 
wolnym pomieszkenien-, z ogródkjoia, przy 
nl. Mi ołai« za 900.000 Mp. 
kamienicę II. p., z komfurtem, ctffódkiem i 
bramą wjaa i swą przy bocznej Gródeckiej 
za 4&O.OOÓ Mp.
II. p., z komfortem i ogródkiem, z woł i. la­
ta rt-i, * centralnem ogrz.waniom, przy bocz­
nej Listopada za 7S0. J00 Mp.
III. p., z nadzwyczajnym koimortem tu- obok. 
placu Akader.,ickiegs za 1,100.000 Mp. 
370-morgowy, w tem trochę lasu młodego, 
i łąk do parcelacyl dla Polaków, koło Hali­
cza, bez buaynków, po 4.300 Mp.

n P Ó R T U N A £  i”t8.F3!d?:
o d  g o d * . 3 —3 p o p o łu d n iu . 997

SKŁAD KWIATÓW
J O Z E F A  R A F A i r .R I E d O

i w o w ,  u l i c a  n w u n u  1 . 1 *
poleca świeże dęte oraz ważone we kwi~ty, bukiety, 

wiązanki na wiuczork-, ilubjr i zabd'ry.
Ceny reklamowa. 540

Stosownie do poprzednich ogłoszeń 
oznajmia się P. T. Interesentem, że z po­
wodu drożyzny i niemożności sprowadza­
nia towaru z zagranicy, zamówień nie 
przyjmuje się, a wysiane zadatki na zamó­
wienia się zwraca.

rtou „Ideał"
w Skowiatynie.
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O  D  V  weneryczne, skórne, zastarzałe •— 
O n U K U D  T leczy apecyalirtm 3 r .  KIISCH,
\i!Sca W a ło w a  L II. — Wstrzykiwani preparatu Nao 
Sałyersana tylko przed południem. 115

NAKŁAD LUD. TOW. WYDAWNICZEGO
Lwów, ul. Sykrftoska 1. 21.

PROWOKATOR
ilustrowana, głośna powieść L Korzeniowjkiego 
z winietą tytuł. -.rt. mai. Maryi Bianki. Cena 20 Mk.

ŚMIESZNE HISTORYE
satyry i humoreski W. Rjorta z jl.ładką pomysłu* 
K. Grujsa, wsoółpr jcown. .Szczutka*. Cena 20 Mk

JEZUS I JUDASZ
sensacyjna powieść głośnego pisarza F. Hollendra 
z winietą tyt art. mai. Maryi Bianki. Cena 30 Mk.

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 
CAŁEj POLSKI. 747

Nawet konkurenci!
że ZORZA

jestto jedyna pasta-krem, która iae .rl, 
konserwuje skórę, nadając jej miękkość 

i p o ł y s k  —  ponieważ
jest to jedyna pasta-krem naj­
wyższego ąatunku wyrabiana z 
naturalnycn tłuszczów, 
jest to jedyna p. sta przetłuszczo­
na, a nadmiar tłuszczu chroni 
skórą od pękania, 
wystarczy używać raz na ty­
dzień, pozostałe dni przecie­
rając tylko flauelką. 
najbardziej zeschłą skórą czyni 
m i ę k k ą ,  ela; tyczną i wielce 
trwałą.
nawet -tarei spękanej skórze, 
po kilk.-krotnem użyciu, nadaje 
wygiął nowej.
chroni skórę od wilgoci i nisz­
cząc 'go działania p otu. 
wyrabiana jest we wszystkich 
kolorach i nadaje się ao farbo­
wania obuwia.
jest to jedyna pasta, która zo­
stała nag.odzoną meJalem na 
wystuwie „Królestwo Mody", 
j-st do nabycia we wszystkich 
składach aptcczn. i mydlamiach.

K ra jo w a  W y t w ó r n i a  Chem iczna
Warszawa, Ogrodowa I. 46, tel Nr. 187-94 
1 238-90. = = ■  Przedstawiciel n i Lwów:
Teodoro  w it s Wćłaszczuk L SJ«

ul. Sykszuska 24. u  02

ZORZA
ZORZA
ZORZĘ
ZORZA
ZORZA
ZORZA
ZORZA
ZORZA
ZORZA

MODELOWANIE l i i H  irM luani
usuwani, cmarszezek i wszelkich nieczystości cery, piegów, wągrów, prysz­
czy, podbródka, zbytecznego owłosienia, czerwoności nosa, wyłconije 
systemem i środkami francuskimi jedynj wdznaczony dyplomem paryskim

nsmm iB U H órn u  „ eureka**
Łwbi Bdorlarda I, p ir ftr  wejście z ulicy. Sons. przyjęć I M  I ■ -fi.
Tamzt na ■ jadzie najprzedniejsze perfumy francuskie Houbigant Prudhome, 
Ary* viołet i preparaty Dr. Gaaton, Dr. Gaboriau, Dr. Vauthier i i u. 203J4

skórzane. PANTOFELKI dziecinne. BIAŁE DAMSKIE WYSOKIE 
i pantofelki. REFINERY wysokie. REF1NEROWE pantofelki i pól buciki 
jukotei ogromny transport OBUWIA MĘSKIEGO, DAMSKIEGO i 

M DZIECINNEGO zwykłego i luksus, nadssedł do MAGAZ. OBUWIA

-t a  Tndir SKRZYPEK Lwów,
T R U S K A W I E C

Zakład zdro|a*o>UópłQłewy,
o t w s r i r  o d  15  m a ja  d o  1 p a ś d J i a r n i K a .

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela:
1218 ZARZĄD ZDROJOWY.

Wielmożnym Panom Członkom 
Syndykatu Roln. w Krakowie

przypomina się podjęeie zaległej dywidendy od udziału 
najpóźniej do 31. maja b-._X. Niepodjete pc tym. ter- 
miui1 od lat pięcia dy widenay zc.rs są wcielone po my­
śli uchwały Walnego Zebrania z 18. kwietnia 1917 r ao 

ogólnego funduszu rezerwowego- 343
Dyrekcya Syndykatu Rolniczego.

S .M  maszyn do szycia
oraz warsztat mechaniczny

Coldurssera i mifstocBa
przy nlicy Zamarstynowskiej I. 20.

przyjmują do naprawy utaszyny do szycia, rowery 
gramofouy itp. 544

Blźnferye v  złocie i m i m
poleca

M A G A Z Y N  .'UBSŁBAskl

J. BADOWSKI
(założony w r. 1854).

LW ÓW , u l, B a to re g o , w e| S d« o d  uL B ou r- 
Karda 2, I. p.

Za iłćto, sre b ro  i drogie kamienie płaci się 
wysokie ceny. 21647

LACTA
NAJTRWALSZE W I R Ó W K I  9 0  MLEEA

SPRZEDAJE 603

m w m  m tim  t-bi m m i
WARSZAWA, 01. H O łlł I. 51 .

Poszukujemy reprezentantów. GUS

M AjsILN itJSZE

góŁE u r n  i m im
utają natychmiast po nżycia 

proszku
KOWALSKI N Y

Wyrób farm. lab ,AP. KO­
WALSKI*. — Dostać m o­
żna w apteee Ettia -era i we 
wszystkich składach apte­
cznych i aptekach. 18223

ZAKŁAD Z0R0J0W0- KĄpIEL0WY I W O N I C Z
BecpoSrednie połączenie kolejow e : 695

Warszawa —Iwonie*, Kraków -Iwonicz, Lwów—Iwonicz.
Sezon I. od 15 maja do 20 czerwca: ser. IL od" 20 czerwca do 20 sierpnia; sez- lii. 
od 20 sierpnia do 1 wzgl. 15 października. Szczawa slono-jodo-bromowa. Ką­
piele minera ne, borówlnowb i gazowe. Ełer.troterapia. Hydroterapia. L. m a 
kw .CO fa. Wskazani) lecznicze: Zołzy, kiła, s-eaza moczowa, choroby serca nerwo­
we, k b sce. — Pięw.a leki rzy ordynujących. W zakładzie 3 rrstauraeye, dwa pen* 
s roniity hotal i ckoło 400 pokoi umebl., jednak bez i ościeli, w cenie od 10 do 40 
M k .  dziennie Oświetlenie elektr. Kaplica zakładowi. Muzyka. Poczta, telegraf, tele­
fon w zakładzie. Aprowizacya r ipewnioca. Zgłoszenia przyj mu j-. Oyrekcya zakładu.

apcly wyborze.

Dywaniki f
i wełniane. 731

Portyery, Ce-
raikl isatose

C r- ty im. na stofy, 
Sienniki — po'ecają:

K1CZALESI HMIES
Lwów, Sykstusk,. 18. 

Własna pracownia tapicerska.

filEJS.U ZAKŁAD KREDYTOWY
dawniej GALICYJSKI MIEJSKI W O J. ZAGŁAD KR ED YTO W Y 

w Krakowie, Rynek 34» Pałac Spiski.

p in e  s t tm n  i  P o ż y c z k i
Ótugo :(Yrmin^tV9 Spłecalną przez wylosowanie w 4ć» latach, 
krótkoterm inowy spłacalną w 5 latach.

Nożyczki są oprocertowane na 5%. Pożyczka długoterminowa będzie przy wprowm- 
dzeniu przyszłej waluty polskiej przerachowana p > kursie o 10% wyższym od kursu

znaków ubiegowych.
Zakład ułatwia swym klientom — w szczególności Gminom miejskim — wszelkie 

formalności zwią-ane ze subskrypcyą. 1071

Nakładem „Spółki *fccyfnej wydawnicze?*.
DrukMai £#ótfci jrnkanJaei AL 1 n u s  A

Sosiowiisfti Fa&r?H! Wyroliii N̂tali i yeli
„ Z D E C O R U M ”

w  s o js n a r o T ż ^ c T J  1029 
z o s t a ł a  u r u c h o m i o n a  i d o s t a r c z a  n a d a l

PUDEŁKA BLASZANE
litcgiś fowane do pasły, cukierków i dla celów a?>tekarfk?ch.

AUG. ISP0LFP & CS
E P A K S a  i K EU FA H R W fflS S ĘR  mi

SPEUYCYE ' ZASKLADOWAYIA
ŻEGLUGA ■ 3 £ZFIEC£EHIA

Dg. BOCKA ftom aU U L 
JKK2T KO łU AN A


